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Bezpieczeństwo i pokój
przyniesie ludom świata

przyjęcie deklaracji radzieckiej
w sprawie usunięcia groźby nowej wojny
Przemówienie amb. W ierbłow skiego  

w Kom isji Po litycznej ONZ
LAKE SUCCESS (PAP). — W toku dyskusji w Komi­

sji Politycznej nad zgłoszoną przez Związek Radziecki 
„deklaracją w sprawie usunięcia groźby nowej wojny 
oraz utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego" zabrał glos szef delegacji polskiej, amb. Wier- 
blowski, który na wstępie wskazał na wyjątkowe znacze­
nie tej deklaracji. Wyjaśniając na czym polega niezwy­
kła waga deklaracji radzieckiej, ambasador Wierbłowski 
oświadczył:

i  Deklaracja ta zawiera plan 
tych niezbędnych w chwili o- 
becnej środków, które winny 
być przedsięwzięte, aby zape­
wnić rozwiązanie najistotniej­
szych problemów stojących o- 
becnie przed narodami świata. 
Mamy przed sobą alternatywę: 
Bibo rozwój współpracy mię­
dzynarodowej, albo kontynua­
cja obecnego stanu napięcia 
międzynarodowego, podżegania 
do wojny, wzrastającego wy­
ścigu zbrojeń, systematyczne­
go rozbijania współpracy mię- 
fzynarodowej. Leżący przed 
hami projekt deklaracji daje 
nam plan postępowania, plan 
Wspólnej akcji, który w razie 
‘jej przyjęcia i wykonania roz­
strzyga ten dylemat na rzecz 
pokoju i współpracy między­
narodowej.

Jest on logiczną, całością, 
^fadnienk^oS Korycfi"zafeif" 
utrzymanie i utrwalenie poko- 
ju oraz przywrócenie normal­
nej współpracy między wiel­
kimi mocarstwami. Opiera się 
on na bezpośrednich założe­
niach Karty, na tych założe­
niach, które przyświecały twór 
com ONZ, a mianowicie na 
tym, że współpraca dwóch sy­
stemów, dwóch odmiennych u- 

‘ strojów jest nie tylko możliwa, 
ale i konieczna. Czołowym jej 
czynnikiem jest współpraca 
wielkich mocarstw.

Przed przystąpieniem do 
szczegółowej analizy deklaracji 
radzieckiej amb. Wierbłowski 
poddał druzgocącej krytyce 
metody i sposób prowadzenia 
dyskusji. To, o czym mówili 
moi przedmówcy w dniu dzi­
siejszym — oświadczył szef 
delegacji polskiej — nie było 
polemiką ani z deklaracją ra­
dziecką, ani z analizą sytuacji 
daną przez min. Wyszyńskie­
go. Była to próba utopienia 
istoty sprawy . w powodzi 
kłamstw, oszczerstw i dema­
gogicznych frazesów.

Sytuacja międzynarodowa 
jest zbyt poważna, aby można 
było omawiać problematykę 
deklaracji radzieckiej na pła­
szczyźnie demagogii. Uważam, 
że ONZ stać na bardziej po­
ważną i rzeczową dyskusję.

wydanie zakazu propagandy 
na rzecz nowej wojny staje się 
palącą koniecznością. Stosunek 
do sprawy zakazu propagandy 
wojennej stanowi kryterium 
szczerości głoszonych haseł 
pokojowych, a jego realizacja 
będzie dowodem rzetelności 
pokojowych intencji każdego 
państwa. Nie wolno usprawie­
dliwiać i ukrywać podżegaczy 
wojennych pobłażliwym fraze­
sem o nieodpowiedzialnych wy 
skokach.

SPRAWA ZAKAZU
BRONI ATOMOWEJ

Dalszym zagadnieniem, któ­
rego rozwiązanie jest niezbęd­
ne dla zapobieżenia wojnie i 
utrzymania współpracy mię­
dzynarodowej jest sprawa za­
kazu używania broni atomo­
wej jako narzędzia agresji i 
E3?Tnego‘ / ’ v'

Związek Radziecki, jak wia­
domo, przedstawił komisji 
konkretne plany rozwiązania 
zagadnienia atomowego. Zgła- 

ł on niejednokrotnie goto­
w e  poddania się takiej kon­
troli, ale przeciwny był ame­
rykańskim planom stworzenia 
międzynarodowego trustu ato­
mowego, który faktycznie znaj 
dowałby się w ręku kapitali­
stów amerykańskich. Tej swo- 
jej gotowości Związek  ̂Ra- 
dziecki raz jeszcze daje świa­
dectwo w proponowanej dekla­
racji, stwarzając możliwość 
wprowadzenia ścisłej kontroli 
międzynarodowej, zakazu uży­
wania energii atomowej dla 
celów wojennych.

Czy istnieje taka gotowość 
ze strony,USA? Cały rozwój 
wydarzeń od chwili uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego w 
1946 r., cały dotychczasowy 
przebieg prac komisji energii 
atomowej wskazuje, że tak nie 
jest. Stany Zjednoczone zaśle­
pione mitem o swoim rzeko­
mym monopolu energii atomo­
wej odrzucały wszystkie po­
zytywne propozycje Związku 
Radzieckiego, a gdy rozwiały 
się złudzenia, usiłowały stwo­
rzyć nowy mit o superbom- 
bach wodorowych.

Wiemy, że w okresie złud­
nego przekonania o amerykań­
skim monopolu posiadania bom 
by atomowej, poddawano w 
wątpliwość szczerość intencji 
ZSRR. Jednak z chwilą, kiedy 
sam prezydent Truman w
1949 r. zmuszony był przy-

znać, że monopol posiadania 
broni atomowej nie istnieje 
i że Związek Radziecki broń a- 
tomową posiada, kłamstwa te­
go Więcej użyć już nie można.
O tym zaś jakie są intencje 
państw anglosaskich odnośnie 
używania bomby atomowej, 
świadczą chociażby te głosy 
w kongresie amerykańskim i 
w _ parlamencie brytyjskim, 
które w czasie amerykańskiej 
agresji w Korei domagały się 
niezwłocznego zrzucenia bom­
by atomowej.

Jasne jest, że podstawowym 
warunkiem skutecznego wpro­
wadzenia w życie zakazu pro­
pagandy wojennej i zakazu u- 
życia broni atomowej- jest po­
wrót do pełnej współpracy 
między wielkimi mocarstwami.
O powrocie do tej zasady mó­
wi dalszy punkt projektu de­
klaracji radzieckiej, wzywający 
pięć wielkich mocarstw do za­
warcia między sobą paktu dla 
wzmocnienia pokoju. Przed 
kilku dniami przyjęliśmy jed­
nomyślnie uchwałę wzywającą 
wielkie mocarstwa do wzno­
wienia rozmów celem usunię­
cia istniejącego napięcia mię­
dzynarodowego.. Głosując za 
tą rezolucją, pragnęliśmy 
wszyscy, aby rozmowy te nie 
zakończyły się jedynie wymia­
ną poglądów, ale doprowadzi­
ły do pozytywnych i konkret̂ -,

mów, winniśmy, moim zda­
niem, konsekwentnie i logicz­
nie głosować również za we­
zwaniem mocarstw do zawar­
cia paktu.
REDUKCJA ZBROJEŃ — 
WARUNKIEM ODPRĘŻE­

NIA SYTUACJI 
Współdziałanie może być 

zadokumentowane w jednym z 
najpilniejszych zadań w dzie­
dzinie współpracy między pię­
cioma wielkimi mocarstwami, 
a mianowicie'w redukcji zbro­
jeń. Jest to wstęp do wszelkiej 
akcji zmierzającej do zmniej­
szenia a następnie usunięcia 
naprężenia w polityce swiato-

Wê Vniosek radziecki przez po­
danie realnej propozycji oraz 
terminu w jakim miałaby na­
stąpić redukcja zbrojeń o l li 
nadaje swemu postulatowi kon 
kretną postać, w odróżnieniu 
od poprzednich uchwał naszej 
organizacji w sprawach roz­
brojenia. . ,

Delegacja polska w projek­
towanym , przez Związek̂  Ra­
dziecki obniżeniu zbrojeń wiei 
kich mocarstw o 1/3 widzi de­
cydujący krok naprzód na dro­
dze do pokoju i uważa, ze 
bez tego kroku wstępnego me 
mogą powstać warunki praw­
dziwego odprężenia wiodącego 
do całkowitego rozbrojenia i 
do trwałego pokoju.

PROBLEM NIEMIECKI
Omawiając obecną sytuację 

międzynarodową i środki, kto-

PODŻEGANIE DO WOJNY — 
PRZESTĘPSTWEM

Pierwszym problemem, któ­
ry porusza wniosek radziecki, 
jest sprawa podżegania do 
wojny, sprawa propagandy 
wojennej. Bezsporne jest, że 
dla usunięcia niebezpieczeń­
stwa nowej wojny należy za­
cząć od zwalczania psycholo­
gicznego przygotowania do 
wojny, należy położyć kres 

; wytwarzaniu nastrojów, sprzy- 
: jających wybuchowi konfliktu 

zbrojnego, .skończyć z nawo­
ływaniem do wojny jako środ­
ka rozwiązywania problemów 

I międzynarodowych.
Tylko uznanie propagandy 

nowej wojny za przestępstwo,
: p̂rzewidziane w ustawodaw- 

stwach poszczególnych państw 
i zagrożone karą, może dać 
gwarancję skuteczności w 
zwalczaniu groźnej dla pokoju 
Świata działalności podżegaczy 
wojennych. Pragnę tu dodać, 
4e kodeks kamy obowiązujący 
W Polsce ściga takie przestęp­
stwa i że nawoływanie do woj­
ny jest w kraju moim karane 

j Vięzieniem. W obecnej sytua- 
j cji światowej, w stanie napię­li cia, do którego doprowadziła 

agresywna polityka Stanów 
Zjednoczonych i niektórych in­
nych krajów, natychmiastowa

rych podjęcie mogłoby zapew­
nić trwały pokój, chcę zwrócić 
uwagę na jeden jej odcinek, 
szczególnie bliski dla mego 
kraju, odcinek na którym zna­
lazły wyraz wszystkie jej as­
pekty. Mam na myśli problem 
niemiecki. Polska, która w 
swej historii niejednokrotnie 
padała ofiarą ekspansjonizmu 
niemieckiego, z baczną uwagą 
śledzi rozwój wydarzeń w za­
chodniej części Niemiec.

Z niepokojem patrzy Polska 
na zniweczenie ustalonej w u- 
mowie jałtańskiej i w układzie 
poczdamskim / zasady cztero­
stronnych decyzji w sprawach 
niemieckich. Jaskrawym i bru­
talnym pogwałceniem tej zasa­
dy było rozbicie przez Stany 
Zjednoczone, Anglię i Francję 
jedności Niemiec i utworzenie 
kadłubowego t. zw. państwa 
zachodnio - niemieckiego. To 
złamanie uświęconej traktata­
mi zasady w sposób zdecydo­
wany zaciążyło nad dalszym 
rozwojem sytuacji w Niem­
czech zachodnich. Dążąc do 
przekształcenia Niemiec za­
chodnich w bazę dla swych 
agresywnych zamierzeń za­
chodnie mocarstwa okupacyj­
ne rozpoczęły systematycznie 
włączać t. zw. państwo zacho- 
dnio-niemieckie do swych wo­
jennych, planów. W tym celu 
wbrew podstawowym postano­
wieniom układu w Poczdamie, 
zachodnie mocarstwa okupacyj 
ne przystąpiły początkowo w 
sposob ukryty, a następnie co­
raz bardziej jawnie, do remi- 
1;ł|6" a ?T rSa~-Kiemiec zachód- 
jednokrottó^rzćĆlWRcf tej po 
lityce trzech mocarstw. w 
czerwcu 1948 r. Polska wspol 
nie z innymi uczestnikami od 
bytej wówczas konferencji 
warszawskiej 8-miu państw 
wystąpiła przeciwko rozbiciu 
i remilitaryzacji Niemiec. Po 
stępujący proces remilitary- 
zacji Niemiec rozwija się wie 
lokierunkowo. Mocarstwa oku 
pacyjne nie tylko same czy­
nią na tym terenie przygoto­
wania wojenne, ale przystę­
pują do organizowania regu- 

(dokończenie na str. 2-ej)

Pierwszy Krajowy Festiwal Zespołów Artystycznych Ligi 
Kobietj którego otwarcie nastąpiło w dniu 23 października 
1950 r. w Teatrze Nowej Warszawy, zgromadził zespoły ar­
tystyczne Ligi Kobiet z całego kraju. Na zdjęciu: Zespół ze 

Skierniewic, „Wesele Jagny".

Wrocław śle pozdrowienie
bohaterskiemu Stalingradowi

List MRN m. W rocławia  
do stalingradzkSej Rady Delegatów

WROCŁAW. Z okazji zbliżającej się 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucju Październikowej, Miejska Rada Na­
rodowa m. Wrocławia, na wniosek klubu radnych 
Stronnictwa Demokratycznego uchwaliła przez aklama­
cję i przy gorącym aplauzie zebranych, wysłanie listu 
następującej treści do Rady Delegatów Ludu Pracują­
cego miasta — bohatera Stalingradu:

Miejska Rada Narodowa Wrocławia, reprezentant mas pra­
cujących, z okazji zbliżającej się 33 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji, śle Wam, Delegatom Ludu Pracującego 
miasta — bohatera Stalingradu, proletariackie i braterskie po­
zdrowienia.

Rewolucja Październikowa zapoczątkowała nową erę w dzie­
jach ludzkości; stworzyła potęgę Związku Radzieckiego; stała 
się źródłem zwycięstwa nad faszyzmem hitlerowskim.

Jesteśmy świadomi, iż bohaterska postawa i bezprzykładne 
poświęcenie Waszego Miasta zrodziły nieprzerwany szereg zwy­
cięstw, ukoronowanych zdobyciem Berlina, stolicy pruskiego 
junkierstwa, odwiecznego wroga Słowian.

Armia Czerwona pod dowództwem genialnego Stalina przy­
niosła wolność także narodowi polskiemu, przywracając nam 
prastare ziemie piastowskie wraz z ich stolicą Wrocławiem. 
Wzorując się na Waszych przykładach, stosując Wasze wspania­
łe metody, masy pracujące Wrocławia przystąpiły do odbudowy 
zniszczeń, jakie pozostawił po sobie barbarzyńca hitlerowski.

Nasze dotychczasowe sukcesy i osiągnięcia zawdzięczamy 
w największej mierze Waszemu Krajowi i Wodzowi całej postę­
powej ludzkości — Wielkiemu Stalinowi.

Obecnie, gdy klasa robotnicza Polski w ścisłym sojuszu 
z chłopami i pracującą inteligencją, pod przewodnictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wstąpiła na drogę reali­
zacji Planu 6-letniego, aby wybudować w Polsce podstawy so­
cjalizmu — pragniemy pogłębić przyjaźń, łączącą nas z Wa­
szymi Narodami i jeszcze mocniej oprzeć naszą działalność na 
Waszych bogatych doświadczeniach i zdobyczach Waszej Prze­
wodniczki — WKP(b).

Naród polski, w trosce o dobro człowieka pracy, pragnie 
w pokoju realizować Plan 6-letni. Wyrazem tej woli jest 18 mi­
lionów podpisów pod Apelem Sztokholmskim. W tym gorącym 
pragnieniu pokoju naród polski nie jest odosobniony, _ towarzy­
szą mu wszystkie narody krajów demokracji ludowej.

Z walki tej wyjdziemy zwycięsko, bowiem z nami są masy 
pracujące całego świata, przewodzi jej narody Związku Rad7.iec-

łączących Wrocław ze Stalingradem i upowazmających do sta-

wten ‘s ^ w S ć  naL udział w wielkie dzieło trwa­
łego pokoju na świecie. „aszych bratnich narodów!

k  se
WÓdNTech0,żyjeW\^pr(b), awangarda Klasy Robotniczej całego 

ŚWi Niech żyje Wódz międzynarodowego proletariatu, Chorąży 
pokoju, Wielki Stalin.

Tybet będzie wyzwolony
“  woiu Tybetu, gdy tyłki

Doniosły rozkaz
otrzymała Chińska Armia Ludowa

PEKIN (PAP). Jak donosi 
korespondent Agencji Nowych 
Chin z Czunczinu, południowo- 
zachodnie biuro KC Komuni­
stycznej Partii Chin, dowodz- 
two południowo - zachodniego 
okręgu wojennego oraz sztab 
drugiej armii polowej wydały 
wspólną dyrektywę o politycz­
nej mobilizacji formacji armii 
ludowo - wyzwoleńczej, które 
otrzymały rozkaz natarcia na 
Tybet, aby wyzwolić 3 miliony 
mieszkańców Tybetu spod jarz­
ma imperialistycznego i wzmo­
cnić obronę zachodnich granic 
Chin.

Konferencja prasowa w  Londynie

2100 przedstawicieli narodów świata
w e ź m i e  u d z i a ł

II Św iatowym  Kongresie Pokojuw
LONDYN (PAP). W Lon­

dynie odbyła się konferencja 
prasowa, na której Yvor Mon- 
tagu w imieniu Stałego Komi­
tetu światowego Kongresu Ob- 
brońców Pokoju oraz John 
Sandys w imieniu Angielskiego 
Komitetu Obrony Pokoju po­
informowali zebranych o prze- 
biegu przygotowań do II Swi%r 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju.

Montagu oświadczy!, ze na 
Kongresie obecnych będzie 
przypuszczalnie około 2100 de­
legatów, w tym 350 wybitnych 
działaczy, do których wysłano 
imienne zaproszenia. Do naj­
większych delegacji należeć

będą angielska i francuska — 
250-osobowe oraz delegacja 
włoska, która prawdopodobnie 
bedzie jeszcze liczniejsza. _

ZSRR wysyła 65 delegatów, 
Chiny—30. Niemcy—wschod­
nie i zachodnie — 75.

Koszty odbycia kongresu 
wyniosą około 40 tysięcy fun­
tów szterlingów, które Zostały 
zebrane przez organizacje ob­
rońców pokoju na całym swie-

C1przemówienia delegatów bę­
dą jednocześnie tłumaczone na 
6 języków — angielski, fran­
cuski rosyjski, włoski, hiszpan 
slti i niemiecki. Na kongresie 
będzie zatrudnionych 150 tłu­

maczy. Przekładu przemówień 
na język chiński nie udało się 
zapewnić ze względów techni­
cznych, jednakże w języku 
chińskim wypisane będzie ha­
sło na transparencie, zdobią­
cym główną salę obrad.

Codziennie wydawane bedą 
w trzech językach — angiel­
skim, francuskim i rosyjskim 
— biuletyny o przebiegu obrad 
kongresu.

Montagu zakomunikował, że 
debaty nad wszystkimi najważ 
niejszymi zagadnieniami odby- 
wać sie będą na plenarnych 
posiedzeniach. Jednocześnie ob­
radować będą liczne komisje i 
podkomisje. Ostateczne uchwa­
ły podejmowane będą na ple­
narnych posiedzeniach kongre- 

I su.

witając oddziały armii ludo­
wo - wyzwoleńczej nacierające 
na Tybet, południowo-zachod­
nie- biuro KC Komunistycznej 
Partii Chin, dowództwo połud- 
niowo - zachodniego okręgu 
wojennego oraz sztab drugiej 
armii polowej wskazują, że 
przed oddziałami armii ludowo- 
wyzwoleńczej stoi chlubne za:
danie — wyzwolenie ludności 
Tybetu, ostateczne zjednocze­
nie całych Chin, obrona i utwo­
rzenie okręgów pogranicznych 
kraju, niedopuszczenie do tego, 
aby imperialiści zagarnęli cho­
ciażby skrawek terytorium 
chińskiego. .

Dyrektywa wzywa zołnierzy 
i oficerów, członków partii ko­
munistycznej znajdujących się 
w oddziałach nacierającej ar­
mii do wykonania swego zada­
nia' z najwyższym oddaniem 
sprawie rewolucji, do uświado­
mienia. sobie w, całej pełni o- 
o-romnego znaczenia politycz- 
nego tego zadania i przepro­
wadzenia odpowiedniej ideolo­
gicznej i organizacyjnej pracy 
przygotowawczej, do wykaza­
nia w całej pełni właściwego 
armii, tradycyjnego bohater­
stwa i energii, przezwyciężając 
trudności i otaczając żołnierzy 
braterską miłością.

Dyrektywa stwierdź-, dalej, 
że budowa nowego Tybetu jest 
ważnym zadaniem, wymagają­
cym długiego czasu i że żołnie­
rze i oficerowie powinni odpo­
wiednio się do tego przygoto­
wać. Powinni oni oszczędzac 
rezerwy ludzkie i materiały w 
czasie ofensywy, dokładać 
wszelkich starań w kierunku 
zapewnienia finansowego, go­
spodarczego i kulturalnego roz­

woju Tybetu, gdy tylko zakoń­
czone zostaną działania wojen-

n6W zakończeniu • dyrektywa 
raz jeszcze podkreśla donio­
słość ścisłej współpracy żołnie­
rzy i oficerów armii z ludno­
ścią Tybetu w budowie demo­
kratycznego i kwitnącego nowe 
go Tybetu, aby „kwiaty wolno­
ści, szczęścia i cywilizacji mo­
gły zakwitnąć we wszystkich 
pogranicznych okręgach ojczy-- 
zny“.
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■Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej nr 421, odbędzie sie ple­
narne posiedzenie Wojewodz- 
kicgo Komitetu Obroncow 
Pokoju z udziałem Przewod­
niczących Powiatowych i 
Miejskich K. O. P. oraz kie­
rownictw masowych organi­
zacji społecznych.

Am!?. Jasfńskl
wyjechał

do i¥Soskwsf
WARSZAWA (PAP) — Am 

basador RP w Moskwie dr 
Kazimierz Jasiński opuścił 
dnia 26 bm Warszawę w dro 
dze do Moskwy żegnany 
przez przedstawicieli Minister 
stwa Spraw Zagranicznych.

Na dworcu obecny był rów 
nież ambasador ZSRR — Wi 
ktor Lebiediew.

■ Paryż. Komunikat zamie­
szczony w „Humanite“ stwier­
dza, że w stanie zdrowia Mau- 
rice Thoreza nastapiła dalsza
P°«rpraga. Ukazało sie nowa 
wydanie dzieła Stalina „KroŁkt 
kurs historii WKP(b) w Po­
kładzie 100.000 egzemplarzy.

Piątek, dnia 27 października 1950 r. D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a 5 złotych
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Mówi Stalin
,, W niepozornym domu,
■w dzielnicy Wyborskiej 
Piotrogrodu, wieczorem,
29 października 19X7 r. 
odbywa się doniosła nara­
da. Lenin referuje na roz­
szerzonym posiedzeniu Ko­
mitetu Centralnego Partii 
sytuację wewnętrzną i mię 
dzynarodową. Lenin wzy­
wa do zrealizowania histo­
rycznej uchwały, którą 
KC Partii powziął tydzień 
wcześniej, w dn. 23 paź­
dziernika, tj. do rozpoczę­
cia nieuniknionego po­
wstania zbrojnego.

Słów Jjenina zebrani słuchali 
| zapartym tchem. 1 kilka mi­
nut upłynęło, zanim o głos po­
prosił następny mówca, bły- | 
tkając binoklami.
! i Świerdłow, w imtemu sekre­
tariatu KC, poinformował ze­
branych o ogromnym wzroście 
wpływów partii w armii, we 
flocie i w radach. Ale i kontr­
rewolucja, świadoma tego sta­
nu rzeczy, gorączkowo mobili­
zuje siły.

Wniosek Swierdlowa całko­
wicie .pokrywał się z wnioska­
mi Lenina: musimy wystąpić!

Przedstawiciel piotrogrodz- 
hicgo komitetu partii, przed­
stawiciel organizacji wojsko­
wej, reprezentanci związków 
zawodowych i komitetów fa­
brycznych, kolejarzy — wszys­
cy potwierdzili analizę Lenina: 
to masach wola rewolucyjna 

' sięga szczytu, w masach doj­
rzała gotowość do powstania 
zbrojnego.

Ale oto wstaje Zinowjew i 
Kamieniem. Kluczą. Nie wy­
stępują wprost przeciw ko­
nieczności powstania zbrojne­
go. Oni tylko „ostrzegają“.

Przed czym? Przed siłą wro­
ga? Ale nie pó to, by szukać 
sposobów jak najszybszego zła 

- mania tej siły. Po to, aby się 
przed nią cofnąć i w ten spo­

sób dać wrogowi możność 
zwielokrotnienia siły.

— Wróg jest silny; nie na­
leży się spieszyć — powtarza 
w kółko uporczywie piskliwym 
głosem Zinowjew.

Rozzuchwalony wystąpie­
niem Zinowjewa, Kamieniew 
zaczyna szkalować kierownic­
two partii.

— Od chwili powzięcia, 
uchwały KC, z dnia 23. 10. 
1917, minął tydzień. Toteż 
uchwala ta pokazuje — wola 
triumfalnie Kamieniew — jak 
nie należy robić powstania': 
w ciągu tygodnia nic nie zro­
biono i tylko zmarnowano sy­
tuację... Wyniki tygodnia
świadczą, że nić obecnie nie 
przemawia za powstaniem.

\ Lenin milczy. Lenin narzuca 
sobie milczenie. „Nie mogłem 
zaprzeczać —s zapisze później 
—  ponieważ nie wolno było 
mówić, co konkretnie zostało

Zza stołu wstaje zdecydowa­
nym ruchem człowiek, z które­
go emanuje skupiona, spokoj­
na siła. Stalin.

Stalin mówi:
— ...Propozycja Kamieniewa 

i  Zinowjewa prowadzi obiek­
tywnie do tego, że kontrrewo­
lucja otrzymuje możność zor­
ganizowania się. Będziemy się 
cofać w nieskończoność — i 
przegramy całą rewolucję. Cze­
mu nie mielibyśmy zapewnić 
sobie inicjatywy w wyborze 
czasu i warunków, ażęby unie­
możliwić kontrrewolucji zorga­
nizowanie się?... Rada pio- 
trogrodzka odmawiając zgody 
na wycofanie u Piotrogrodu 
wojsk sympatymjąeych z re­
wolucją, już wkroczyła na dro­
gę powstania. Flota, występu­
jąc przeciwko Kiereńskiemu, 
przez to samo już powstała.

Argumenty Stalina przy- 
gważdżają kapitulantów.

Kamieniew nerwowo skubie 
bródkę. Zinowjew kręci się nie­
spokojnie w swoim kącie.

Prcaatalenie aab. SierWowttieg*
w Komisji Politycznej O. N. Z.

(Dokończenie ze str. 1-e}) j 
lamej armii niemieckiej i roz | 
budowli ją wojenny potencjał 
przemysłowy Niemiec. Two­
rząc nową armią niemiecką 
zachodnie mocarstwa okupa­
cyjne, zwłaszcza USA, opar­
ły się na istniejących reszt­
kach kadr oficerskich hitle­
rowskiego Wehrmachtu.

Doradcami Adenauera są 
generałowie Spiedel i hr 
Schwerin. Najbardziej aktyw 
nym rzecznikiem planów mi 
litarystów niemieckich, któ­
rym patronują Stany Zjed­
noczone, jest gen. von Man­
teuffel. Reprezentuje on po­
glądy tych kół, w których pod 
stawową rolę odgrywają ta­
kie filary- jreżimu hitlerow­
skiego, jak gen. Guderian i 
Dittmar b. wojskowy komen­
tator radiowy w służbie Goeb 
belsa. Generałowie ci pragną 
mieć swego przedstawiciela 
w sztabie marszałka polnego 
Montgomery. Gen. von Man­
teuffel uważa za konieczne 
powstanie zjednoczonej armii 
europejskiej składającej się 
z 50 dywizji, w tym 18 dy­
wizji niemieckich. Gen. Dit­
tmar ogranicza swe plany 
do 30 dywizji, ale obaj ci ge 
nerałowie są zgodni, że co 
najmniej 60 proc. armii win 
ny stanowić oddziały pancer 
ne. Gen. Dittmar oświadczył: 
„chcemy być obywatelami 
zjednoczonej Europy i wypeł 
nić nasze obowiązki wobec te 
go ideału'*. Jak widzimy zjed 
noCTons „msde ta TJSA“ Euro 
pa znalazła swego orędowni­
ka w b. adiutancie samego 
Goebbelsa.

PLANT
NOWEGO MONACHIUM
Według doniesień agencji 

Overseas News 1 września 
br. wysoki komisarz USA w 
Niemczech, zachodnich Mc 
Cloy odbył konferencję z czo

Zeznania zawodowych morderców
rzucojq światło na zbrodniczq działalność 

„w ileńskiego ośrodka m obilizacyjnego A K ”
WARSZAWA. — W trz ecim dniu rozprawy prze- 

ćiWKó organizatorom „mobilizacyjnego ośrodka wileń-  ̂
skiego okręgu AK“ zeznawał w dalszym ,

zeznania obu oskarżonych 
przedstawiły długie pasmo 
morderstw i dywersji, skie­
rowanych przeciwko demo- 
kratyczncmu mchowi oporu 
— w czasie okupacji i od­
rodzonemu Państwu Polskie­
mu — po wyzwoleniu.

Oskarżony Szendzielarz — 
Łupaszko przyznaje się do 
nielegalnego przechowywa­
nia większej ilości broni i 
amunicji oraz do pobierania 
od współoskarżonego Olech­
nowicza, jako komendanta wi 
leńskiego okręgu AK i in­
nych członków „sztabu" okrę 
gu znacznych sum pienięż­
nych tytułem wynagrodzenia 
za zbrodnie dokonane po wy­
zwoleniu kraju.

Oskarżony zeznaje, że otrzy 
mywał od • Olechnowicza m. 
in. rozkazy bezwzględnego 
zwalczania władz państwo­
wych oraz rabowania pienię­
dzy w bankach i instytucjach 
państwowych.

Oskarżony przyznaje, że je 
go bandy zrabowały wielomi 
lionowe sumy, rozdzielane 
następnie na utrzymanie 
członków band.

Szendzielarz - Łupaszko 
przedstawia sądowi ogólną 
strukturę podległych mu po 
wyzwoleniu band: Zygmun­
ta, Mścisława, Żelaznego, Bu 
rego, Zagończyka i współ­
oskarżonego Minkiewicza, 
pseudonim „Wiktor", którego 
.w późniejszym okresie zastą­
pił „Młot". Bandy te, jak ze­
znaje oskarżony, dokonały b. 
iWiele morderstw i napadów 
na jednostki Wojska Polskie 
go, władze bezpieczeństwa, 
'działaczy demokratycznych i 
żołnierzy radzieckich.

Prokurator: Czy oskarżony 
może wyliczyć wszystkie ak­
cje terrorystyczno ,- rabunko 
.we?

Oskarżony: Było ich dużo, 
.Wszystkich nie pamiętam.

Prokurator cofa się ponow 
nie w przesłuchaniu oskarża 
nego do okresu okupacji, py­
tając m. in. o treść odprawy, 
laką oskarżony odbył w po­
czątkach 1944 r. z ówczesnym 
Komendantem wileńskiego 
okręgu AK — Krzyżanow­
skim ps. „Wilk".

Oskarżony zeznaje wykręt- 
r,ie, że na podstawie jego in­
formacji „Wilk" wydał roz­
kaz jego „brygadzie" przepro 
wadzenia wspólnie z „bryga­
dą" Dąbka akcji „uporządko 
5»anla terenu". Jak jednak

wynika z okoliczności, towa­
rzyszących tej akcji, była ona 
skierowana przeciwko party­
zantce radzieckiej oraz ukry­
wającej się na Wileńszczyźnie 
ludności żydowskiej. Te, jak 
nazywa Łupaszko, „akcje", 
obie brygady AK przeprowa 
aziły w rejonie Wiśniewa, or 
ganizując szereg zasadzek na 
radzieckie oddziały partyzanę 
kie, w wyniku których wielu 
partyzantów zostało zamordo 
wanych.

Zeznając na te okoliczności 
oskarżony mówi dosłownie: 
„... Ostrzelałem patrol sowiec 
ki na odległość 600 metrów, 
który zdążał w kierunku za­
sadzki"...

„...Ja złapałem osobiście 
dwóch partyzantów sowiec­
kich po cywilnemu". Zezna­
nia te uzupełnia cytowany 
przez prokuratora rozkaz 
„Wilka", aby Łupaszko „da­
wał nauczkę" partyzantom ra 
dzieckim. W toku dalszych ze 
znań, Łupaszko przyznaje się 
do ostrzelania i wymordowa­
nia oddziału partyzantki ra­
dzieckiej, m. in. pod Pradsu- 
tami oraz we wsi Niestanisz- 
ki jak również do organizo­
wania zasadzek m. in. we 
wsiach: Bibki i Zasięg.

Szendzielarz przyznaje się 
ponadto do uczestnictwa w 
pertraktacjach, prowadzo­
nych przez „Wilka" w zimie 
1943/44 z przybyłym do bry­
gady AK wysłannikiem hi­
tlerowskim, baronem von Sie 
gier.

Prokurator: Kim był baron 
von Siegler?

łowymi przedstawicielami
niemieckich przemysłowców i 
ekspertów technicznych w 
sprawie jak najszybszego 
przystosowania przemysłu me 
mieckiego do celów wojen­
nych. .

Wszystkie te plany, jak to 
określił jeden z amerykań­
skich komentatorów politycz 
no - wojskowych, zmierzają 
do odbudowy niemiecko-fran 
cusko - włosko - brytyjskie­
go bloku, w formie zgodnej 
z zaleceniami Churchilla. 
Blok ten ma stać się nawro­
tem przenoszącym nas w dnie 

. Monachium 1938 r. i stara się 
odnowić spółkę Hitler — Mus 
solini — Chamberlain — Da- 
ladier. Dodać do tego należy, 
że w odróżnieniu od r. 1938 
blok ten znajduje się pod egi 
dą USA.

W dziedzinie gospodarczej 
ma zostać zrealizowany pro­
jekt wielkiego kartelu stalo­
wo - w.ęglowego, obejmujące 
go zagłębia Lotaryngii i Ruh 
ry, do którego wciągnięte być 
mają i inne państwa zachód 
nio - europejskie. Obecnie 
plan Schumana objąć ma 
również przemysł zbrojenio­
wy. W ten sposób ma po­
wstać stalowo - węglowo - 
zbrojeniowy kartel, którego 
właściwymi zarządcami będą 
oczywiście amerykańscy ka­
pitaliści i bankierzy.

Temu wszystkiemu towarzy 
szy inspirowana i tolerowana 
przez władze okupacyjne pro 
paganda wojenna. Propagan­
da ta przybiera na terenie 
Niemiec zachodnich szczegól­
nie agresywny charakter w 
postaci stale rosnącego rewi- 
Zjonizmu. O prowokacyjnym 
charakterze działalności re­
wizjonistycznej prasy wysied 
łeńczej świadczyć może ma­
pa, zamieszczona w „Ost - 
West - Kurier" z 1 sierpnia 
1950 r., w której jako ziemie 
niemieckie zamieszczono m. 
in. Śląsk, Poznańskie i Pomo 
rze, a więc nawet ziemie, któ 
re przed 1 września 1939 r. 
wchodziły w skład państwa 
polskiego. Wszystko to dzieje 
się za błogosławieństwem an 
glosaskim.

Łączy się z tym nierozer­
walnie trzeci problem... zła­
mania zasady cztęrostronno- 

Jpni.aj; w sprawach IJUk 
decyzji' w sprawie Niemiec 
znalazła niedawno ponownie 
■wyraz w odbytej we wrześniu 
br. w Nowym Jorku konferen 
cji USA, W. Brytanii i Fran 
cji. Uchwały tej konferencji 

- stanowią dalszy etap brutal­
nego łamania uchwał jałtań­
skich i poczdamskich oraz 
czterostronnych uchwał So­
juszniczej Rady Kontroli.

DONIOSŁE ZNACZENIE 
UCHWAŁ PRASKICH

W świetle powyżej zobrazo 
wanego rozwoju wydarzeń w 
Niemczech szczególnego zna­
czenia nabierają doniosłe 
uchwały odbytej przed kilku 
dniami w Pradze konferencji 
8 państw: ZSRR, Albanii,
Bułgarii, Czechosłowacji, Pol 
ski, Rumunii. Węgier i Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Uchwały praskie we 
zwały rządy ZSRR, W. Bry­
tanii, Francji i USA do ogło­
szenia oświadczenia, że nie ze 
zwolą one na remilitaryzację 
Niemiec, na wciągnięcie ich 
do jakichkolwiek agresyw­
nych planów 1 że wykonają 
układ poczdamski, stwarzajac 
warunki dla powstania zjed­
noczonego, miłującego pokój 
demokratycznego państwa nie 
mieckiego.

Przez podkreślenie koniecz 
ności powrotu do współpra­
cy czterech mocarstw konfe 
rencja praska potwierdziła za 
sadę, leżącą u podstaw dysku 
towanej przez nas deklaracji 
radzieckiej, że bez tej współ­
pracy żadne rozwiązanie pro­
blemów światowych nie jest 
możliwe.
.Innym terenem, na którym 

równie wyraźnie można zaob­

serwować skutki agresywnej po 
lityki Stanów , Zjednoczonych 
jest obszar Dalekiego Wschodu.Nie ulega wątpliwości, ze przy jęcie zasad wniosku radzieckie-
nić do odprężenia sytuacji i na 
tym obszarze, a przez to stwo­
rzyć podstawę do pokojowego 
uregulowania sytuacji, mogących 
zagrozić pokojowi, gdziekolwiek 
miałyby one miejsce. ,

Polska pragnie pokoju. Naród 
i Rząd polski dały temu wyraz 
od pierwszych dni powstania 
Polski Ludowej i to nie tylko 
słowami, ale i czynami ostatnich 
pięciu lat, które są tego wido­
mym świadectwem. _ Budujemy 
ustrój sprawiedliwości społecz­
nej, ustrój socjalizmu. U jego 
podstaw leży idea pokoju. 
Rozwijamy nasze życie gospo­
darcze w oparciu o długofalowe 
plany. Robimy to. gdyż pragnie 
my pókoju i wierzymy w pokoi. 
Walczymy o pokój ,bo chcemy 
plany te zrealizować. Ich zada­
niem jest dalsze podwyzszeme 
stopy życiowej szerokich mas, 
troska o człowieka.

POLSKA PROWADZI
POKOJOWA politykę:

Polityka zagraniczna Polski 
była i jest odbiciem tej pokojo­
wej polityki wewnętrznej. Na­
czelnym jej postulatem było u- 
sunięcie na zawsze sporów i 
tarć oraz ułożenie stosunków 
przyjaźni i współpracy z sąsia­
dami. Naczelnym postulatem 
wszystkich zawartych przez Pol­
skę' traktatów politycznych jtąt 
obrona pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Zna­
lazło to wyraz przede wszyst­
kim w układzie wzaiemne] po-

mocy i przyjaźni zawartych mię 
dzy Polską a ZSRR, jak również 
w układzie z Czechosłowacją i 
w szeregu inhych. Wreszcie u- 
kłady zawarte z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczna norma­
lizują nasze stosunki z tym kra­
jem. Dzięki tym umowom a w 
szczególności dzięki umowie o 
wytyczeniu istniejącej i ustalo­
nej między Polską a Niemcami 
granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej, stworzone zostały pod­
stawy do zbudowania stosun­
ków polsko. - niemieckich na 
bazie przyjazni i współpracy.

Realizujac konsekwentnie po- 
litykę pokojową w ramach na­
szej organizacji i poza nią, pod­
chodząc z całym spokojem, lecz 
i z powagą do obecnej sytuacji 
międzynarodowej, uważamy, ze 
deklaracja o usunięciu groźby 
wojny i wzmocnieniu współpra­
cy międzynarodowej daje słusz­
ne i właściwe rozwiązanie. noj. 
istotniejszych i najnardziej pa. 
lących zagadnien międzynarodo­
wych. . . .Widzimy w mej poważny in­
strument pokoju, który pomoże 
naszej organizacji w realizowa­
niu jej podstawowych zadań. 
Założenia tej deklaracji są jas­
ne i niedwuznaczne...Przyjęcie 
i wykonanie deklaracji przyn e- 
sie odprężenie w stosunkach
międzynarodowych i s*ae Sl*
może początkiem nowego okre­
su w współżyciu miedzy naro- 
darni, może pchnąć na nowe to­
ry naszą organizacje i umożli­
wić jej zrealizowanie zadań w 
dziedzinie politycznej i gosnodar 
czcj nakreślonych przez. Kartę, 
a ludom świata przynieść może 
tak upragnione nrzez me bezpie­
czeństwo i Pikói.

Oskarżony: Wysłannikiem
niem ieckijn^^^^ - ’
‘ "Przesłuchiwany z kolei osk. 
Minkiewicz Lucjan przyznał 
się do większej części zarzu­
tów aktu oskarżenia.

Po wyzwoleniu kraju Min­
kiewicz nie ujawnił się i prze 
kradł się z Wileńszczyzny na 
teren woj. białostockiego, 
gdzie przystąpił do band Łu- 
paszki, obejmując dowódz­
two jednego z oddziałów, peł 
niąc kolejno funkcje zastępcy 
dowódcy, a następnie dowód 
cy tzw. szwadronu. Oskarżo­
ny doszedł w hierarchii prze­
stępczej aż do stanowiska do 
wódcy brygady.

W toku przesłuchania Min 
kiewicz cynicznie wyjaśnia 
wiele szczegółów ohydnych 
zdradzieckich zbrodni, mor­
derstw, rabunków i aktów dy 
wersji, dokonanych przez swo 
ją bandę i inne bandy pod­
ległe Łupaszce.

Minkiewicz podaje wiele 
wstrząsających szczegółów 
zbrodni, o których zeznawał 
poprzednio Łupaszko — a co 
do których „nie przypominał 
sobie dokładnie bliższych da-

Przyznając się do wydawa 
nia podległym mu morder­
com. rozkazów bezwzględne­
go dokonywania zabójstw 
członków PPR, żołnierzy pol­
skich i radzieckich, funkcjo­
nariuszy władz państwowych 
oraz dokonywania aktów ra­
bunkowych i dywersyjnych 
— Minkiewicz zeznaje, że 
zbrodnie te wykonywane by , 
ły na podstawie specjalnej li­
sty posiadanej przez Łupasz J 
kę. /I

Na tym sąd przerwał roz- j 
prawę do dnia następnego. - |

Ludność Dolnego Śląska
żqda natychmiastowego ustanowienia

stałych diecezji i probostw
Wezwanie Urzędu do Spraw 

Wyznań, wystosowane do Epi- | 
skopatu Polskiego o zlikwido- ] 
wanie na Ziemiach Zachodnich 
tymczasowości stanowisk ko­
ścielnych, przypomniało społe­
czeństwu Dolnego Śląska, ze 
wbrew zawartemu z Episko­
patem porozumieniu, mamy 
nadal w naszych parafiach i 
diecezjach tzw. administrato­
rów apostolskich.

Całe nasze społeczeństwo 
jest głęboko tym stanem rze­
czy poruszone. Wszystkie war-

naszemu narodowi akcja Wa­
tykanu, usiłująca podważyć za 
gwarantowane międzynarodo­
wymi układami historyczne i 
moralne prawa Polski do Ziem 
Zachodnich, nie spotkała się—- 
już po porozumieniu z Epi­
skopatem — z odpowigdniin z 
jego strony przeciwdziałaniem. 
Więcej: Episkopat nie wyko­
nał nawet swych zobowiązań 
— mimo, że ich wykonania o- 
czeldwał odeń cały Naród Pol­
ski.

Zrozumiałe jest zatem, że 
wezwanie Urzędu do Spraw 
Wyznań jest obecnie przedmio­
tem bardzo szerokich komen-

Oto głosy wypowiadane na 
ten temat przez ludzi niewąt­
pliwie reprezentujących całą 
opinię publiczną Dolnego Ślą-

Artysta malarz prof. Hen­
ryk Krzyżanowski oświadcza 
przedstawicielowi „Słowa":

— Omówione w ostatnich 
dniach w całej naszej prasie 
negatywne stanowisko Episko­
patu Polskiego do stałej obsa­
dy diecezji i probostw na Zie­
miach Zachodnich, wywołuje 
wśród wszystkich Polaków o- 
gromne zdziwienie. Nie wiem 
czy Episkopat uchylił się od 
wykonania obowiązku, przyję­
tego na siebie w zawartym z 
Rządem porozumieniu, czy też 
zajął stanowisko wyczekujące. 
Jeżeli jednak przyjął taktykę 
wyczekiwania, to najeży zapy­
tać: na co czekać? I jakimi 
względami w swym wyczeki­
waniu się kieruje?

Jasne jest dla każdego Po­
laka, że kościoły istnieją na 
Ziemiach Zachodnich dla ludu 
polskiego — w najszerzej ro­
zumianym znaczeniu tego sło­
wa. A lud polski, Odzyskawszy 
krwią własną j krwią żołnie­
rza zaprzyjaźnionych z nami 
narodów radzieckich prastare 
ziemie polskie — nie zgodzi się 
nigdy na penetracje obcjch, 
wrogich nai.i sił zarówno w 
naszych parafiach, jak i świą­
tyniach,

Czas najwyższy, żeby Epi­
skopat Polski zaczął wreszcie 
przysłuchiwać się głosowi na­
rodu — i stał się wykonawcą 
wolj narodu".

Autochton Alfons Gacmaga 
-* majster budowlany PPB II 
we Wrocławiu, mówi:

— Myślałem, że tak zwana 
administracja kościelna na Ślą­
sku już dawno została zlikwi­
dowana. Chodząc do kościoła 
i odwiedzając znajomego mi 
jeszcze sprzed wojny naszego 
księdza, mówię do niego za-

S Z M E R Y  O D R Y
Godziny zaopatrzenia

czytelnicy ł małżeństwa 

wędliny są sprzedawane 
tylko rano, wtedy, kiedy

Autorzy listów mają ra­
cję. Rzeczywiście, w go-

go Zarządu Przemyślu 
Mięsnego wysuwamy pro 
jekt: Niech wyda polece-
trywanla stuoich sklepów 
i® teędltny — rano t po

licznymi okrzykami roz­
wydrzonych wyrostków 
do kontynuowania „zaba­
wy".

Ten epizod Ile świad­
czy nie tylko o mlodzień-
Zle on świadczy także ó

wykonują zobowiązania

wie“ zobowiązanie ekipy 
naprawczo - elektrycznej
nia światła na schodach 
domów kilku.ulic na Sę­
polnie.

— Czy aby tylko zobo­
wiązanie będzie dotrzy­
mane? — powątpiewali 
malkontenci...
Zobowiązanie zostało do

trwają jut prace nad in­
stalowaniem oświetlenia
Co dzień wieczorem coraz 
inne klatki schodowe, to­
nące dotychczas w ciem­
nościach, rozjaśniają się 
światłem...

Tempo pracy jest szyb­
kie. Termin wykonania 
Czynu Paidziernikowego 
ekipy ZNK na pewno nie 
będzie przekroczony.

wsze: ✓ „Księże proboszcza". 
Tymczasem dowiaduję się z ga 
zet, że wciąż jeszcze mamy w 
naszych parafiach — zamiast 
proboszczów — tzw. admini- 
stratorów apostolskich. \

Boli mnie, że ziemie polskie,, 
na których mieszkam od uro­
dzenia i na których mieszkali 
moi ojcowie i dziadowie, Wa- 
tykan uważa za sporne , i że 
nawet w sprawach religijnych, 
prowadzi przeciwko nam wro­
gą politykę. Rani też moje na­
rodowe uczucia ,fa^- 
me przeciwdziała, lecz i nie 
wykonuje tego, do czego zobo­
wiązał się w układach z Rzą­
dem i czego wymaga od wyż­
szej hierarchii kościelnej cały 
Naród Polski nie likwiduje 
fikcji „tymczasowości" przez 
ustanowienie diecezji na Zie­
miach Zachodnich i probostw 
we wszystkich parafiach.

ICom aniarz dnia

N ad u ż y c ie  f r a z e s ó w  
i ... z a u fa n ia

Wygłaszając uroczyste prze­
mówienie z okazii 5 rocznicy 
ONZ, prezydent Trumam i inni 
politycy zachodu nie omieszkali 
podkreślić swych wiekopom­
nych „zasług" dla Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, dla 
utrwalenia jej fundamentów. W 
podniosłych zdaniach sławił 
również swą wierność dla zasa<, 
jakie obowiązują wszystkie} 
członków tej międzynarodowej 
instytucji.

W tym samym jednak czasie, 
gdy rozlegały się szumne fraze­
sy — z Waszyngtonu wysłana 
została do Warszawy odmowna 
odpowiedź w sprawie udzielenia 
wizy redakt#r»wi Stanisławowi 
Brodzkiemu, akredytowanemu . 
przy ONZ przedstawicielowi na­
szej prasy („Trybuna Ludu"). 
A przecież sdpewiednie przep1- 
sy Organizacji Narodów Zjed­
noczonych gwarantują i istniej 
nie i wolność nrasowei obsługi 
państw — członków ONZ. Prze­
cież obywatel Dolski ma nie 
mniejsze praw* do serwisu pra­
sowego z Lake Success, niż np. 
obywatel amerykański. Prze­
cież ONZ — jak dotychczas — 
mimo gorliwych usiłowań pew­
nych anglosaskich polityków nie 
jest filią Departamentu Stanu, 
a nadal pozostaje międzynaro-

Wydaje się. że jeśli narody 
świata w sw»im czasie obdarzy­
ły Stany Zjednoczone tak wiel­
kim zaszczytem, że zgodziły sie 
obrać New Jork (raczei Lake 
Success) jako siedzibe ONZ. to 
USA ze swei strony winny do­
kładać wszelkich starań, bv u- 
zasadnie to wyróżnienie. Stało 
się jednak inaczej. Już od bar­
dzo dawna sfery rządzące za 
oceanem czvnia wszystko, by 
wskazać, że bardziej cenią do­
lary od międzynarodowego zau- 
fama. Mv jednak w żadnym w? 
padku nie możemy zgodzić sie 
z tym, by brutalnie gwałcono 
umowy międzynarodowe. Pol* 
ska opinia publiczna z najwyż­
szym oburzeniem protestuje 
przeciwko  ̂odmowiê  udzielenia

noczonych przedstawicielowi na 
szei r,—>sy, akredytow^emtł 
przy ONZ. Efbe

Str. 2

południu. Na pewno wszy 
scy będą zadowoleni, (rs)

Brzydka zabawa
Dwóch wyrostków po­

stanowiło przejechać się
strzeni od. Biskupina, at

myszkę" z konduktorką, 
uciekając z jednego po-

Pasaźerowie, obserwują
toalf ̂  się — określmy to 
łagodnie — jak na wldo-

konduktorkl, nie 'młodej 
jut kobiety, zachęcali oni

SŁOWO
Nr 296
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I Czechoslowakom nie udał się rewanż 
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Na zakończenie sezonu lekkoatletycznego 
międzyuczelniane zawad? flWF-WlSWF

•'(OTago za 1 miliard i iOO milio- 
nóu> rubli.

tegoroczny nakład książek o te-
mtyCe KaSfclm 'wynoTl.m

jif“olbrzymi wyś̂ n̂ °lâ kizâ

^0dnik6wbiZTl6wUTal\talilZecz
nycH- Wyścigowi zawsze tcwarzy-

"Imraentują interesy potężnych 
fabrykantów rowerów.

odwrócenie uwagi narodu od 
istotnych problemów danej chwili. 
Tak było i w roku bieżącym.

. ujresji amerykańskiej na Korei,
ualk o pokój. Jednak organiza-

■ nycK wysiłków ponieśli druzgo- 
cącq porażkę.

W Polsce w roku 1949 w szkol­
nictwie podległym Ministerstwu 
OSwiaty, zostało zorganizowanych 
j 207 Szkolnych Kół Sportowych, z 
czego: na wieś przypada S16 SKS- 
(jto zrzeszających 7.348 uczennic i
SKS-ów’zrzeszających 56.961 uczni.

■

lutowych Zespól ów Sportowych 
tędzie wynosiła 9.000 i zrzeszać 
będzie przeszło 600 tysięcy zawod­
ników, w tym 150 tysięcy kobiet.

W dniu jutrzejszym o godz. 
16.30 rozpoczną się w sali 
Ośrodka Kultury Fizycznej na 
stadionie Olimpijskim dwu­
dniowe zawody międzyuczel­
niane pomiędzy reprezentacja­
mi WASWF i AWF Warsza­

Pierwszym punktem progra­
mu są rozgrywki siatkówki i 
koszykówki drużyn żeńskich, 
po czym zobaczymy pokazowe 
walki dżu-do i podnoszenie cię­
żarów w wykonaniu zespołu 
studentów warszawskiej Aka-

Prawdopodobnie odbędzie się 
jeszcze w tym dniu mecz ko­
szykówki męskiej, oczywiście o 
ile przyjadą koszykarze A\yF. 
W naszej drużynie graliby za­
wodnicy II ligowej drużyny 
AZS-u, ponieważ są oni nie­
mal wszyscy studentami WS 
WF. W spotkaniu tym wrocła­
wianie powinni bezapelacyjnie 
zwyciężyć.

Trudniej przyjdzie wygrać 
naszym studentkom w siatków­
kę. W kosza — jak twierdzi 
mgr Dowgird — obie drużyny

reprezentują poziom li nasze 
koszykarki mają duże szanse.

Punktem kulminacyjnym 
międzyuczelnianych igrzysk 
sportowych będą niedzielne za­
wody lekkoatletyczne. Na star­
cie zobaczymy kilku reprezen­
tantów Polski oraz liczną staw 
kę czołowych lekkoatletów kra­
ju. Zawody te będą nie tylko 
ostatnią imprezą lekkoatletycz 
ną w tym sezonie, ale również 
może najbardziej atrakcyjną.

W ostatnich dniach na sta­
dionie WSWF odbyły się mię- 
dzyrocznikowe zawody lekko­
atletyczne, mające na celu wy­
łonienie reprezentacji. W cza­
sie trwania eliminacji osiąg­
nięto wiele doskonałych wyni­
ków. -

Niwicka" rzuciła oszczepem 
30,10 m, co jest najlepszym te­
gorocznym wynikiem na Dol­
nym Śląsku. Szłapkówną w rzu 
cie dyskiem osiągnęła 30,40 m, 
Arentowicz skoczyła 4,56 m w 
dal. Pewnym miotaczem jest 
Andrzejczyk, którego rzuty 
wahały się w granicach po­
nad 40 m.

Wyłoniona reprezentacja bro

i,5m;!.xlotych
dali sportowcy 

Dolnego Slqska

na odbudowę  
Warsza wy

W ub. miesiącu na terenie 
Dolnego Śląska zrzeszenia, kłu­
ty i kola sportowe w ramach 
Miesiąca Odbudowy Warszawy 
zorganizowały imprezy sporto­
we. Setki czołowych sportow-

udzinł w zawodach i imprezach 
snacznie przyczyniły się do za­
silenia funduszu odbudowy . 
łtolicy.

Do tej pory z D. śląska 
wpłynęło ogółem 1.300.000 zł, 
t czego na Wrocław przypada 
800.000 zł. Nie jest to jednak 
ostateczna suma, gdyż wiele 
powiatów nie nadesłało do tej 
pory sprawozdań ze zorganizo­
wanych imprez.

Za wzorowe przeprowadze­
nie imprez, które dostarczyły 
znaczny dochód wyróżnić nale­
ży miasta — Brzeg, Dzierżo­
niów, Bolesławiec, J. Górę t 
Świdnicę. (N).

10 n a f le p s z y e l i  
wyników lekkoatletycznych

nić będzie barw swojej uczelni 
w niedzielę na stadionie AZS 
(Zacisze), gdzie o godz. 11-ej 
rozpoczną się zawody w lekkiej 
atletyce.

Dojdzie tam do zaciętych 
walk, których efektem mogą 
być sensacyjne niespodzianki. 
Doskonały nasz sprinter Su- 
cheński spotka się z czołowym 
„setkarzem“ Ogłobinem. Fawo­
rytem tego biegu jest Sucheń- 
ski, który z dotychczasowych 
spotkań z tym zawodnikiem 
zawsze wychodził zwycięsko.

Nie mniejszym zaintereso­
waniem cieszyć się będą skoki 
o tyczce. W konkurencji tej 
startować będzie zasłużony 
mistrz sportu Morończyk oraz 
jego uczeń Ważny. Gdyby przy 
jechał jeszcze Krzesiński, to na 
starcie znaleźli by się trzej naj 
lepsi tyczkarze Polski.

W punktacji drużynowej 
większe szanse na zwycięstwo 
posiada AWF. Nasi repre- 
zentancî  postarają się jednak 
nawiązać z nimi równorzędną 
walkę.

Zawody te mają doniosłe zna 
czenie. Wzmocnią one przyjaźń 
pomiędzy wyższymi uczelniami 
Wychowania Fizycznego i będą 
jednocześnie wielką manifesta­
cją przodującej młodzieży spor 
towej na rzecz Pokoju. (N)

Reprezentacja żużlowa Cze­
chosłowacji, po przegranym 
spotkaniu we Wrocławiu wyje­
chała do Rybnika, gdzie odbyło 
się rewanżowe spotkanie pod 
nazwą Śląsk — Morawy.
• Tym razem Czechosłowacy 
pojechali lepiej, lecz i to nie 
wystarczyło do uzyskania przez 
nich zwycięstwa. Polacy, jak 
się okazało, są naprawdę lepsi.

W tej dziedzinie sportu mo­
żemy być spokojni o wyniki. 
Mamy duże rezerwy młodych, 
utalentowanych żużlowców, któ 
rzy dzięki wielkiej opiece ze 
strony Rządu i Partii, mają 
wszelkie możliwości do uzyski­
wania wyników, które wysuną 
tą dyscypliną sportową w Pol­
sce na poziom extra-klasy.

Może jest to wynikiem te­
go, że żużel bardziej nam leży 
na sercu, niż np. piłka nożną,

czy inne. Paktem jest, że sport 
żużlowy rozwinął się u nas vr 
ciągu zaledwie trzech lat i mo­
żemy już w tej chwili poszczy­
cić się zwycięstwami nad po­
tęgami żużlowymi do jakich 
zaliczają się niewątpliwie Ho­
landia i Czechosłowacja.

Nasze świetne wyniki na 
żużlu, to wynik tego, że u nas 
sprzęt, zresztą bardzo drogi, 
jest w zupełności uspołecznio­
ny. Maszyny są własnością 
społeczną i każdy utalentowa­
ny zawodnik ma prawo z nich 
korzystać.

To jest właśnie to „coś“, cze 
go nie mi jeszcze w Czecho­
słowacji, a zupełnie nieznanym 
jest w Holandii czy Szwecji.

Sukcesy naszych zawodników 
na tym polu, to wynik pracy 
sport-j ludowego, sportu opar­
tego o masy, pod opieką Rzą­
du i Partii.

-  2ŁO T4 SE3ZA LITE8A T0R Y RGSYISKIEI -

M I K O Ł A J  G O G O L
UTWORY WYBRANE

„CZYTELNIK"

omau)ia:zaqadnieniażyciu spoTecmeqo, 
literacko -  artystycznego, 

w alczy :o  Kulturę socjalistyczną.

Bieżący sezon lekkoatletyczny 
dobiega końca. Nie był on bogaty 
w Imprezy sportowe we Wrocła­
wiu. Zarówno Zarząd Wr. OZLA, 
jak 1 poszczególne sekcje lekko-

niej działalności. W związku z 
tym szereg zawodników 1 zawod­
niczek nie miało okazji częstych 
startów, a tym samym poprawie­
nia swoich wyników. W dniu dzi­
siejszym podajemy pierwszą część
lekkoatletycznych, uzyskanych 
przez zawodników naszego Okrę­
gu w bieżącym sezonie.

Ł Sucheńskl AZS 10,6
2. Llęiec AZS 11,1
1. Wompel „Czarni" 11,3
4. Małecki A. Spójnia 11,4
5. Lampa Górnik Włb. 11,4
7. Ślkorskfspójnla JJ.5
B. Maćkowiak Górnik W. 11.5
9. Borkowski AZS 11’6

I 10. Bóżyckl Ogniwo Dzierż. 11.1
wo mtr.

1. Lipiec AZS M.9
2. Maćkowiak Gómłk Włb. 51,9
3. Nowosielski Bud. Jel. G. 53,2
4. Bąkowski AZS w,4
5. Dotzauer AZS
6. Machowski AZS 54,9
7. Fórmanek „Czarni" M,1
8. Gorsz,ki „Czarni**
9. Boryslewicẑ AZS

200 mtr.
1. sucheńskl AZS 
S3 ̂ Maleckf A. spójnia Wr. 23,3

4. Maćkowiak Górnik Włb. 23,9
5. Lampa Górnik Włb. 24,0
6. Borkowski Stal Wr. 24,4

9. Boryslewicz AZS 25,0
10. Lange Stal Wr. 25,3

1. Kuśmirek Spójnia Wr. 1.56,2 

3. Długoborski ^pójnla^^ 2.00,6

5. Burkę AZS 2.04,3
6. Więcek Stal Wr. 2.06,8
7. Chudański Górnik Włb. 2.06,9
8. Małaszkiewicz Spójnia 2.07,0
9. NowosielsW BucL Jel. G. 2.07,4

FACHOW CY POSZUKIW ANI
Pracowników do działów: Planowania, Kasy, 
Zaopatrzenia, Sekcji Płac i Zarobków, Socjal­
nego poszukuje: „Energobudowa" Zakład Ko­
tłowy, Oddział we Wrocławiu. Zgłoszenia oso­
biste w Wydziale Personalnym. Wrocław, ul. 
Nowowiejska Nr 20/22. K-3368

Referenta inwestycyjnego, referenta transpor­
towego, referenta technicznego, referenta za­
opatrzenia zaangażujemy natychmiast. Zgło­
szenia w Fabryce Środków Kawowych, Wro­
cław, ul. Stalina 210-220 Oddział Personalny.

K-3369
1 szewca, 1 gońca, 1 palacza, 1 pom. palacza
przyjmiemy natychmiast. Zgłoszenia: IV Pań­
stwowy Ośrodek Szkolenia Zawodowego, Wro­
cław, Komandorska 118/120. K-3394

 ■ —rirm .miitt—cnętnie "KoBiety_do
^ T ^ T t e M n ie w o j.  wrocławskiego zatrudni 
PPB —i—eiolowka Jią
miejscu pracy. Warunki płacy w/g Układu 
Zbiorowego w Budownictwie. Zgłoszenia w PPB 
„Hydrotrest" — Wrocław, ul. Kościuszką 67.^

I  O G L O S Z E R M  D M B W E  |

Ogłoszenia do „Słowa Polskiego
oraz wszystkich pism na terenie kraju

W-232
przyjmuje

Biuro Ogłoszeń i Reklam  SW O „Czytelnik
Wrocław - Oławska 10 p a r - <eL 51-08

' Naprawdę piękna jest tego­
roczna moda jesienna i równie 
pięknie ją' ilustruje najnowszy 
Nr. 5 „Świata Mody". Modele 
i wzory, których w tym nume­
rze jest ponad 250, są pod 
każdym względem dostosowa­
ne do naszych potrzeb i upo­
dobań estetycznych.

Nr. 5 „świata Mody* pomoże 
niewątpliwie tysiącom pań w 
rozwiązaniu ich jesiennych 
„problemów ubraniowych'* i to 
w najszerszym zakresie, bo 
„od stóp do głów“.

A.KOrTIAlET/A

Id o k t o r a  a r S x n o w a

elu wysiłek, wysiłek niewiarygodnie trudny: “ ^iała zerwać
związek z człowiekiem, który też po swojemu bardzo ją kochał 

„Jeśli pojedziesz na lewo, s * ™ "  ocalisz,
przy zycm. Jeśli na prawo — ,sa™ "S*™ *
Pójdziesz przed siebie — zginiecie oboje . :

„Stoję na rozdrożu — pomyślała ze smutkiem Olga p y- 
pominając sobie te słowa. — ;e słySzee znajome
k r o k f f ^ k i / z ^  f p f S ’ natychmiast^

Z bl*Doktor zastał ją już w sypialni:

^  okieZy^ ła ” Jej "er^czności. Akurat pantofle teraz jej 

POtrZl bcimuś nie zadzwoniła do mnie dzisiaj? -  zapytał 

ffiim!_WJapZS r  ciebie nie pytam, dlaczegoś ty nie zadzwo- 
ni}ł — odrzekła chłodno.

ć lg fn iT  odpowiedziała. Szanowała bardzô  pracę męża, rie

s s u  dlatego T ą d n r r ^ o  r ^ o  « ~
gÓlnl  NWaspacerowałaśsię! -  zauważył zgryźliwie, nie docze- 
kawszy się “Spowiedzi rozpaczą.

— Owszem — odrzekłaz JaK?= . «ndziałałv na Iwana. 
Jej zaczepny ton 1 klót ; a on zauważywszy to,

zmieniona me do poznania twarz mnie kochasz! —
„Nie mogę. To n“p^ d? ' 9 _  Nie chcę inaczej myśleć, 

modlił sie do mej w duchu Iwam ^  Ltoi".

Tłumaczyła Zofia Łapicka ®®
' Zdarzało sie. że telefonistki podsłuchiwały z ciekawości 
lozmowę. Czy miał prawo ujawniać swoją i cudzą tajemnicę....

Z ? ^ !"L rZ^ = . ł i UOlSł- wsłuchując się baczme 
w odcień jego głosu. -  Nie żałuję niczego. Jestem taka jak 
wczoraj. g7

•nia: może go jeszcze zastanie. . :,).n;aia choć
wychodzę". Czyż mógłby tak f y0bX ’f ê  Przy-najmniejsza możliwość zobaczenia siępized odjazdemi. rrz; 
szedłby tutaj. Albo by ją wywołał. Widoczniedziao 
Wielkim pośpiechu. Widocznie na zebraniu omówili wszystKO 
i prosto z posiedzenia wsiadł do samochodu. fl. j Twarz 

. Olga wyobrażała sobie, jak się to L * Ł n e .  Do-
jej rozjaśniła się, co prawda, lecz serce było> ą ■j'awrow w
piero teraz zrozumiała, jak wiele miejsca zaj pociągnął

: E -
drodze tylko z nim razem. Potrzebny był jeszcze jeaen w

_  Dlaczego się wciąż złościsz, Olu? -  wyrwało się dok-

*“ S
Minęły triy M . 

duchowo, zatęskniła straszliwie. W ciągu t e „ » ^  wedi usta_
pracę nad reportażem l pracpis e margine.
^ myCL PTelkf;jn^ch poprawX Gdy zakleiła już wysyłkę za-
tresowaną do moskiewskiego do policzka

- " V £ ‘, S i . ,  W » , , « e  > « ! * « * •  J S  t i t a s  

rs p s s
leny, którą niepokoił bardzo sta a Ulg , P 1 , * Minął już ty_ 
jaźni do doktora, troszczyła się Rozpoczął się następny

Nic » » m  W .1.

( jw w  ™

Nr 296 S Ł O W O

HANDLOWE____

ODKURZACZ elektrycz­
ny. froterkę elektryczną 
kuplę zaraz. ̂  Wrocłaŵ

SPRZEDAM sypialnię, bi 
bliotekę. fotele. Lele-\TOla

SPRZEDAM „Pas" ame- 
RMseveita

SPRZEDAJĘ lodówkę z 
powodu wyjazdu. Oław­
ska ̂ 3, front, HI Pięt™

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM odcinek 
wymeldowania z^Kratt  ̂
Zna?dukaZW1Sk0 “ SEa5M

ZGUBIŁEM portfe^^z |

SSwiskoKStaSifSwaKłi- 
dawski.  6565
ZAGUBIONO odcinek wy 
meldowania Świdnica na
"ecW.l5k° JerZy ar° 6562
UNIEWAŻNIAM zagubio-̂

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację kolejową 
nr 250394 wydaną przez 
TO 3 w jeleniej Górze —

, DOK Wrocław na nazwi­
sko Stankiewicz. K 3388
ZGUBIONO odcinkî  /£-

: slcupień
) t™Sa>a DOW. Świdnica.. m V ‘ P 3023

UNIEWAŻNIAM zgubio- 1

Góra, *rejestracjtj SP^a- i 
świadczenie Komisji SP, 1 
legitymację Zw. Zawodo- I 
wych na nazwisko Pote- r
Góra, Pijarska 17. K 3392 .
UNIEWAŻNIAM zgublo- ;

metrykę ślubu. Kwiat­
kowska Eugenia, Cieplice 
ul. Gdańska 22. K 3390 1 
UNIEWAŻNIAM -zgubio-

w Sobieszowie i 'legity­
mację Zw. Zawodowych -

górzynie, ul. Kościelna 2. 

wie  ̂i odcinek ẑa^^do-

Porębie. K 3387 ]

1 ZGUBIONO dnia 15. 8. 
1950 rk kaQ̂ tkowskftHen 

: ̂ kW tat° SP^alferoszów

Jw^oWęcinie  ̂ ” P 3026 j 
lUNIEWAżmAM j

^"nazwisko Wanda’Bin; j 
der, Wrocław. 6574
ZGUBIONO ôdcinki, t za- |
S l̂echTufla11? Alina-65_4
SKRADZIONO poświad- 
czenie obywatelstwa, leg.
cówT dyplom palâ ^ ’

: pisy poświadczenia oby- 
■ watelstwa, metryki. Je- 
• rzy Świerczewski, ur. 19.

; WOLNE POSADY
- G°SP^S^^ pot rzebnâ  d°

LOKALE
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
pokój i z kuchnią w ̂ śród-

TECHNIK instalacyjno-

iSkoju przymku?tur^^ 
rodzinie w śródrgfl z 
względnie w j^cfena dzielnic willow^ Riero- 
,Obojęto&. 6572

t
—

MECNER^Stamsław 
llSMMr?0® doniu Sklizmunt 
w Sądz^Okręg. w^Jele-

POSZUKUJĘ  ̂ k°lejajzy^

waUOb. ̂ Sdyslaw Ilow- 
1 ski, Alfred Dregan, Kałi- 1 nowski. Zgłoszenia Wroc 
| ław, Komuny Paryskiej

; | RÓŻNE

1 i ARTYSTYCZNA cerow- 
1 nia garderoby Adamskie- 
. go, ul. Więckowskiego *
- | (boczna Traugutta). 6509
o I  :----------------

Iza OBRAZĘ Ob. przy- 
4 I Chodźką Maâ cy rZeP65=j

NAGRODA 2.000 zł. Zagi- 
?wa,WógOTCdłuCgiarw° dń? 

1‘  zgiosi Spółdzielcza 11 /3^

73 PRZYBŁĄKAŁ się pies 
“  podobny <?
b  dniMĥ uważam za wtes- 
S° w°icza 55̂ ŝklepi 160 656*
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S zcze rzą

Dostęp do okienek
Minęły już czasy narzekań 

na złe funkcjonowanie urzę­
dów pocztowych we Wrocła­
wiu. Pracownicy przy okien­
kach załatwiają sprawy szyb­
ko i uprzejmie, nie dając po­
wodów do skarg. A jednak na 
pewnych odcinkach możnaby

nić. Tak np. w urzędzie na 
Krzykach, w pobliżu którego 
znajduje się kilka poważniej­
szych instytucji, nadanie listu 
poleconego trwa niejednokrot-

Okazało się, że urzędnicy 
tych instytucji przychodzą na 
Pocztę i nadają tak duże ilości 
przesyłek poleconych, że bloku­
ją okienko, przy którym nara­
sta duży „ogonek". Kilka ta­
kich ekspedycji zabiera urzęd­
niczce moc czasu i naraża na 
długie czekanie tych klientów, 
którzy mają do nadania jeden 
list, czy przekaz.

Wydaje się, że najwłaściw­
szym rozwiązaniem tej sprawy 
będzie, jeżeli w urzędach pocz­
towych otwarte zostaną okien­
ka, przeznaczone w pewnych 
godzinach dla masowej ekspe­
dycji listów. Po tej też linii 
poszła uchwała MRN. Zgodnie 
7. tą uchwałą Prez. MRN bę­
dzie domagać się w Dyrekcji 
Poczt otwarcia specjalnych o-

Wydaje się, że nie powinno 
to natrafić na trudności.

Tuwics

WROCŁAW
P ie rw s za  barka  polskie j produkcji

Triumf robotników Wrocławia
ze Stoczni Pomocniczej N r 1

Na Jednej z pochylni Stoczni 
Pomocniczej Nr 1 stoją usta­
wione na rusztowaniu trzy pra 
wie już wykończone kadłuby 
barek. Wokoło kręci się kilku­
dziesięciu robotników. To bry­
gada montażowa Władysława 
Janeczki, która zobowiązała się 
wykonać wszelkie prace wcho­
dzące w zakres jej działalności 
do dnia 1 listopada. Sądząc z 
dotychczasowego stadium ro­
bót termin będzie raczej skró­
cony. Może więc już za dwa 
lub trzy dni na wodę zostanie 
spuszczona barka typu „Wiel­
ka Wrocławka" — pierwsza 
polska barka, wyprodukowana 
całkowicie w kraju i z krajo­
wych surowców.

Po częściowym wykonaniu 
prototypu przystąpiono do se­
ryjnej produkcji „Wielkich 
Wrocławek". Do końca r. b. na

N O T A T O i K  W R O C Ł A W S K I
■ Spółdzielnie Pracy Zw.

Branżowego Budowlanych (39 
, epółdzielni budowlanych) ukoń 

czyły plan roczny na terenie 
woj. wrocławskiego w 101 pro­
centach. Plan wykonano 10 bm.

B Komisja Organizacyjna 
Konferencji Wyborczej do Za­
kładowej Rady Kobiecei przy 
Powszechnej Sp»Hzielm Spo­
żywców zawiadomiła wszystkie 
kobiety, pracujące w PSS, iż 
konferencja w sprawie wybo­
rów odbędzie się dnia 29. 10. br. 
o godz. 10-tej rano w świetlicy 

^ (Rynek 31/32).
^Wybitny uczony z Paryża, 
WroiSf Cheyalier, wygłosi we 
kowymói’ na posiedzeniu nau- 
byt/m Wjnvn Lekarskiego, od- 
nttów odW";ie z Tow- Inter-
b?łac2ki^^dcZvt £ r5y?zvn-yfis. «aczyt ^będzie sie

,- ;aźd£em!kJa *oczt.yv dniul-go ' ?ranv zmieniła godziny
iu i ^ r c eduje gję od 8 do 15. 
fen. o godź. 18-tej w lokalu 
MK (Plac Teatralny 1).

a Dwie klasy uczniów Lice­
um Administracyjno - Handlo­
wego przysłuchiwały się ple-

Śnieg
Wczoraj od godz. 9 rano 

padał śnieg, lecz topniał 
szybko, bo temperatura 
była nieco wyższa od 0. 
Wieczorem pobielały już 
dachy domów wrocław­
skich, a termometr wska­
zywał o godz. 21 — 0 stop

narnym obradom MRN i następ 
nie omówiły zebranie radnych 
na lekcjach.

B Stoiska i  owocami urucho­
miła dziś Powszechna Spółdziel 
nia w hali Dworca Głównego.

B Odbiorcy wód mineralnych 
muszą zaopatrzyć się na całą 
zimę do 15 listopada, gdyż zimą 
transport wód nie będzie sie 
odbywał

B II i IX Komisje Dzielnico­
we zbierają się dziś o godz. 17 
w świetlicy przy ul. Oleśnickiej 
nr 7 z udziałem przewodniczą­
cych Komitetów Blokowych, o- 
raz administratorów Zarządu 
Nieruchomości.

B Drugie szkplenie rejono­
wych komisarzy spisowych z 
rejonu 74, 75 i 76 odbędzie się 
29 bm. o godz. 9 w lokalu Urzę­
du Obwodowego przy ul. Bole­
sława Krzywoustego 269.

B Komsomoł — awangarda 
postępowej młodzieży świata —
tfĄSSt «I2tffiTpIyZ§?.Grabiszyńskiej 281.

B Bojownicy o Wolność i De­
mokrację, przynależni do Koła 
Śródmiejskiego odbędą walne 
zebranie wyborcze w niedziele 
o godz. 10 w sali ORZZ (Mazo­
wiecka 17).

B Koło Sępolno Zw. Bojow- 
nikow o Wolność i Demokracje 
zbiera się na zgromadzenie wy­
borcze 29 bm. o godz. 10 w lo­
kalu przy ul. 8 Maja 26.

B Schowały się przed chło­
dem stoiska z warzywami PSS 
z placu Nankiera do położone­
go na tym placu lokalu b. go-

B Szczepienie psów na Opo- 
rowie odbywać się będzie jutro. 
Psy trzeba przyprowadzić w ka­
gańcach.

Robotnicy i junacy „SP”
kopcujg ziemniaki

Bardzo wydajną pomoc przy 
kopcowaniu ziemniaków na 
Tarnogaju w punkcie hurtowej 
sprzedaży ziemniaków Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców we Wrocławiu — okazują 
junacy SP z Leśnicy. Dwustu 
chłopców pracuje przy kopcach 
od 25 października. Pomoc ich 
będzie trwała do 5 listopada 
tj. do końca akcji. Junacy 
otrzymują śniadania od Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców.

Robotnicy z fabryki M—51 
w liczbie 100 także pomagają 
■Wydajnie. Również zgłosiły s:“

Pierwsza wystawa
łowiecka we Wrocławiu
Staraniem wojewódzkiej Ra­

dy Łowieckiej odbędzie się w 
dniach 4 — 11 listopada br. w 
lokalu własnym przy ul. Świer­
czewskiego 100/102 (Grand 
Hotel' pierwszy pokaz trofeów 
myśliwskich zdobytych na te­
renie Dolnego śląska w latach 
1945 — 1950. Wystawa będzie 
obejmowała: wieńce jeleni, ło­
paty danieli, parostki sarn — 
kozłów, ślimy muflonów, oraz 
szable dzicze. Trofea ponie­
mieckie wystawiane nie będą.

Dla uzyskania możliwie peł­
nego obrazu wrocławska woje­
wódzka Rada Łowiecka zwra­
ca się z apelem do wszystkich 
myśliwych o jak najliczniejsze 
zgłaszanie i deponowanie tro­
feów w sekretariacie Rady. i

Na“ elny STANISŁAW ZIEMAK. Adres Redakcji i Wv- 
Wrocław, Oławska 10/11. Telefony: 51-0*51-09 45-33 Wydawca 1 druk.: Spółdz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław

do tej pracy Zakłady Komuni­
kacyjne, dając 150 ludzi oraz 
warsztat PKP Nr 8, wysyłając 
230 robotników.

Zarówno młodzież jak i ro­
botnicy wykazują wielkie zro­
zumienie, społecznej akcji.

(J. K.)

Odrę spuści się jeszcze 9 ta­
kich jednostek pływających.

Oczywiście wykonanie planu 
zależy od całej załogi. Zapał, 
z jakim do pracy przystępuje 
brygada Rajmunda Szczepkow­
skiego lub brygada Teodora 
Hanasa, pozwala wierzyć, że 
pracownicy Stoczni Nr 1 nie 
zawiodą.

Prace osprzętowe tzn. mon­
towanie budki sterniczej, olino­
wanie, zakładanie kotwic itp. 
zostaną wykonane już na wo­
dzie. Również po spuszczeniu 
barki przystąpi do roboty bry­

gada malarska ob. Hejny. 
Przed wodowaniem maluje się 
tylko dno.

Nowa barka polskiej pro­
dukcji wyposażona "jest w wy­
godną kajutę, gdzie znajdą 
schronienie sternik, bosman i 
marynarz. Tych trzech ludzi 
stanowi pełny stan załogi. 
Przypuszczalnie już nie za dłu­
go obejmą oni „w posiadanie" 
pierwszą „Wrocławkę". Nie 
pozostanie nam wtedy nic in­
nego, jak życzyć „szczęśliwej 
drogi". (ster)

Na cześć Rewolucji Październikow i

Zobow iązania w rocławskich zakładów  pracy
Rocznicę Wielkiej Rewolucji 

Socjalistycznej uczci Państw. 
Olejarnia przy ul. Długiej wy­
konaniem rocznego planu do 
dn. 2. XI. br. Realizacja zobo­
wiązania umożliwi wykonanie 
dodatkowej produkcji na sumę 
27 milionów zł.

Ponadto pracownicy Olejar­
ni postanowili zmniejszyć ilość 
oleju pozostającego w maku­
chu o 1,5 proc., co przyniesie 
1.451.800 zł oszczędności w ska 
li rocznej. Przez równoczesne 
zwiększenie zużycia odpadków 
o 5 proc. uzyska się 150.000 
złotych.

•
Pracownicy Stoczni Pomoc­

niczej Nr 1 uczczą święto Re­
wolucji szeregiem zobowiązań, 
dzięki którym wzrośnie wydaj­
ność pracy. Między innymi bry­
gada traserska ob. Mrozowskie 
go postanowiła plan na mies. 
bież. wykonać w 180 proc., bry 
gada niterów Teodora Hanasa 
w 250 proc., zaś zespół malar­
ski Hejny — w 220 proc.

Młodzież Stoczni Nr 1 utwo-

W sros i S»u?!żetfu m . W ro c ła w ia :

Rok 1948 —  100 milionów, rok 1950 —  10 miliardów
W span ia ły  rozw ój socjaSisiycznej gospodarki m ie jskie j

Znaczną część ostatniego ple­
narnego posiedzenia MRN po­
święcono omówieniu budżetu 
dodatkowego miasta na rok 
1950. Uchwalony z początkiem 
br. budżet okazał się nie wystar 
czający, bo nie zaspokajał w ca 
łości potrzeb klasy robotniczej, 
zwłaszcza na odcinku usługo-

Szczegółowe opracowanie pla­
nów inwestycyjnych w przedsię 
biorstwach miejskich wyłoniło 
konieczność dokonania zmian. 

Na istniejących 12 przedsię­
biorstw 10 przedłożyło nowe bu 
dżety. Na uwagę zasługuje bu-

dżet Miejskiego .Przedsiębior­
stwa Remontowo - Budowlane­
go podwyższony o 577 mil. zł, 
oraz budżet Zakładów Komu-

W e z w a n ie  T P P R
Zarząd Miejski JTPPR 

wzywa zarządy wszystkich 
kół do odbierania materia­
łów propagandowych w lo­
kalu TPPR, Rynek 6, II p.

Już trwają przygotowania

Wielki sezon teatralny
rozpocznie się w grudniu

Bezdomna Melpomena wro­
cławska pokonała wreszcie tru 
dności lokalowe. Dyrekcja i 
administracja Państwowych

czeniem budynku postępują 
naprzód. Termin otwarcia sce­
ny określony na- pierwsze dni 
grudnia, jest już ostateczny i 
podobno — nieodwołalny.

Zrywając z dotychczasową 
tradycją, jako pierwszą na no 
wej scenie wystawia się sztu­
kę współczesną A. Rojewskie- 
go. Dopiero w styczniu zoba­
czymy długo zapowiadaną i o- 
czekiwaną przez publiczność 
„Jak wam się podoba" Szekspi

Niezależnie od zmiany na 
stanowisku dyrektora PTD, na 
stąpiły również pewne zmiany 
w składzie zespołu artystycz­
nego. W miejsce kilku _zna- 
IW»? jkl? Mikołajska, czy Plu­
ciński, dyr. Karczewski anga­
żuje nowe siły sceniczne. Takie 
„odświeżenie" zespołu ma i do­
bre strony: publiczność łubi­
nowe twarze.

Z _ otwarciem teatru Zapol­
skiej łączy się rozwiązanie pro 
blemu kształcenia nowych kadr 
aktorskich. Z początkiem przy 
szłego roku zostanie urucho­
mione Studio Dramatyczne, 
które zastąpi szkołę teatralną.

(Ker)

S . f P .

DR LEOPOLD N1EMKIEWICZ
adwokat, ppłk. W. P. w st. sp.

zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach dn. 26. X. 
1950 r., przeżywszy lat 70. Uroczystość pogrzebowa 
odbędzie się w sobotę, dn. 28. X. 1950 r. o godz. 
13.30, z kaplicy cmentarnej przy ul. Bujwida. Nabo­
żeństwo żałobne dn. 28. X. 1950 o godz. 6-tej, w ko­

ściele św. Michała.
Pogrążeni w smutku 

Żona, Synowie, Synowa, 
Wnuczek i Rodzina

nikacyjnych zwiększony o 203 
mil. zł.

Ogółem budżet przedsiębior­
stw miejskich zamyka się na 
rok 1950 w ramach 6 miliardów 
złotych. Budżet, administracyj­
ny (bez szpitali i zakł. opieki 
społecznej) ustalony został na 
2.044.845.000 zł,. Przewidywane 
nadwyżki budżetowe będą wy­
korzystane m. in. na remont bu 
dynków . szkolnych i przedszkoli, 
na zakup sprzętu dla szpitali, 
odbudowę mostu w Stablowi-

wajoŵ -Ji wozów motorowych- 
i doczepnych, budowę pomiesz­
czeń . dla robotników sezono­
wych i in. W ramach wymie­
nionego budżetu umożliwiono 
m. in. Zakł Wod.-Kanal. budo­
wę wodociągu do Zernik, budo­
wę przez ZOM zakładu aseni­
zacyjnego oraz przeprowadzenie 
większej ilości remontow w 
szkołach.

Jak daleko Wrocław rozwi­
nął się i dźwignął w ciągu ubieg 
łego pięciolecia świadczy faljt, 
że gdy w r. 1946 pierwszy u- 
chwalony budżet miejski nie 
przekraczał 100 milionow zł. to 
obecnie zamyka się^on^w ra- 

(TT)

rzyła dwie brygady letean* 
skie, w wydziale meehaS 
nym i na traserii. (ster) I

(̂ m ęrp W E T l
T ea try
KAMERALNY — nieczynny.! 
MŁODEGO WIDZA, godz. ly,

„Ostatnia wola". ^
R ep ertu ar k in
„ŚLĄSK”, ul. Gen. Świercze*® 
go 67 — „Parada natrętów" (î

„SCALA", ul. Mikołaja ji 
„Hamlet" (ang.), godz. 14, n i s 

„WARSZAWA", ul., Fredry u 
„Ulica złoczyńców" Hrantj

„PAWILON"’ — Park Kultury.

„PIONIER", ul. Stalina 71 -  ,6 
ramiszwili" (radz.), godz. 15 ii 
Program Aktualności: PKP,

dych — godz. 19. 20 1 21. 1
„TĘCZA", ul. Kościuszki in 

„Sen o miłości" (Iranc.), go*

„FAMA" -  Psie Pole, BolesUi
Krzywoustego -  „S/S „Ont 
zaginął" (radz.), godẑ  20, czyn

„ROBOTNIK" — Leśnica -  „Dtj

OGRÓD ZOOLOGICZNY, lilii 
Wróblewskiegô  1 — otwarty q

l^locite d y ł i iM  notek
Pod „Lwem", pi. PKWN 2 J 

„ ,’,Opatrznością", ul. Staliw 
„Nowa Apteka", ul. Piastowa* 
OSTRE DYŻURY POGOTOW? 

Syital Betezda (oddz., chir, 
szpital św. Anny (oddz. wemi

O sta tn ia  niedziela
ziemniaczana

W niedzielę tj. 29 bm. wszj 
kie punkty sprzedaży ziemni 
ków — hurtowe i półhuri®
  będą czynne cały dzień j
w poprzednie niedziele tj. j 
godz. 8 rano do 20.

PSS dla ułatwienia -tran 
portu ziemniaków raniejs® 
zakładom pracy udzieli 
„ , . i, óŁ-odków lokomocji i 
zwrotem kosztów. (J. K.)

Nieznaczna poprawa stanu wody

i  S Ł O W O .Str. i

Ruszyły barki na Odrze
i dotarły do  W rocław ia

wodowany długotrwałą susząP a 
nie notowany od 20 lat, utrzymuje

wynosił w okresie największej po 
suchy w lipcu około 70 cm, pod­
niósł się o około 20 proc. Przy­
bór ten jest jednak zbyt mały, 
aby mógł spowodować urucho­
mienie żeglugi. Ilość wody w rze-

ba^k^z^ad k^ m°gły płynąć 

ma tygodniami spadły większe
S ^ d 0̂ 1 jnapełniły się>
szczona, co ułatwiło spław barek 
znajdujących się w górnym odcin

kach, wystarczy na wypusni 
nie takich dwu „trzy-dniowyeg 
i tal i jednej „dwudniowe;-. (B|

Z notatnika reportera 
sportowego

W najbliższą niedzielą s8 
cja piłkarska AZS-u wyjeżA 
do Pawłowic, gdzie rozegt 
mecz z tamtejszą drużyną M 
dowego Zespołu SportowegfĄ

W dniu 29 bm. o godz. li 
odbędzie się na stadionie 
narada robotnicza sekcji tm 
sowej AZS-u. W razie nm  
gody przeniesiona zostanie I 
lokalu AZS-u przy ul JM 
wida 9. Obecność toszystkii 
członków sekcji obowiązkowi

m

nieciekawe jak w hotelu. Tartu‘ 
ren spotkał tę samą starszą nam!, 
z któni tańczył w hallu hotelp• 
wym Nci widok swego dansen

pozycji. Łaziła ” *0° 'rartareneH; 
z kąta w kąt, tak, te w krtńcu,kajllŷ imteszności- uciekt

osobno policzony był wschód i za­
chód słońca, a 10 godzinę póiniej 
był jut na statku i płynął po 
wielkim jeziorze w pogoni za zna­
komitym przewodnikiem.

Pogoda była okropna. Zacinał 
drobny kapuśniak, a porywisty 
wiatr burzył fale jeziora. Towa-

tzl-ycie Byl " a kaidym
włosy stają na głowie. Wie pan 
co? Niech pan jedzie natychmiast 
do Tellsplatte, tam go pan spotka.

Tartaren był człowiekiem szyb­kiej decyzji: .
— Dalejże w drogę! — krzyknął. 

Zapłacił rachunek, w którym

— A czy mógłby mi pan wska- 
Z<K kogoi odPowieclniego?

-  Szkoda, że nic zgłosił się pan 
nteco wcześniej. Był tu jeden 
wytrawny fachowiec, ałe wyje-
woilnik co się zowie! Zna góry

PRENUMERATA ẑ odbiorem na miejscu 120 zł mies.; zamiejscowa 
Placówki pocztowe oraz PPK “ k u J P ^ S ?  PKO*

Niezwykłe
przygody

Tartarena

z
Taraskona

według 
powieści 

A. Daudet 
Ilustracje 

Ulatowskłego

-  Niech się pan nie obawia, 
wypadki śmiertelne w górach są
kto . postępuje przezornie i nie
przewodnika -  rzekł. Teg°


